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Mauren og gresshoppen 
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En kald vinterdag var en flokk maur ivrig opptatt med å tørke noen korn som 

var blitt fuktige i regntiden om høsten. En gresshoppe, som var nesten halvdød 

av sult og kulde, kom krypende og sa til en av maurene: "Kjære vene! Gi meg et 

aks eller to av ditt store forråd, så jeg kan redde livet!" 

"Vi arbeidet natt og dag, så vi kunne få dette kornet i hus," svarte mauren. 

"Hvorfor skulle vi gi noe av det til deg? Hva gjorde du hele sommeren, da du 

burde samlet mat for vinteren?" 

"Å, jeg hadde nok ikke tid for slikt, jeg," svarte gresshoppen. "Jeg var altfor 

opptatt med å synge og spille til at jeg hadde tid til å samle korn!" 
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Da sa mauren kort: "Har du spilt og sunget i sommer, får du gjøre likedan i 

vinter!" 

Moral: Hver er sin egen lykkes smed. 

 

 

 

 

Bajki Ezopa - Konik polny i mrówki 
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Konik polny i mrówki" to chyba jedna z najbardziej znanych bajek Ezopa. Tym 

razem opowieść dotyczy beztroskiego konika polnego, który nie przygotował 

się na nadajeście zimy... Przeczytajmy dziecku bajkę o jakże uniwersalnym 

przesłaniu... 
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Ciężko pracowały mrówki przez całe lato zbierając zapasy na zimę. Konik polny 

przyglądał się im i kpił: 

- To czas na muzykowanie, gry i rozrywkę. Słońce przecież jeszcze wysoko na 

niebie! 

Mrówki nie zwracając na niego uwagi spokojnie zajmowały się swoją pracą: 

gromadzeniem zapasów. On zaś wygrzewał się na słoneczku, grał, śpiewał i 

przesiadywał w barze. 

Skończyło się lato. Ziemię przykrył biały puszysty śnieg a rzeka zamarzła. Nigdzie 

nie było można znaleźć pożywienia. Udał się więc do mrówek. 

One zajmowały się teraz układaniem zapasów w swojej bogato zaopatrzonej 

spiżarni. Zapytały go, czego sobie życzy. 

- Jestem głodny i jest mi zimno. Proszę dajcie mi choć trochę ze swoich zapasów, 

będę wam do śmierci wdzięczny - błagalnym tonem wyrzekł konik polny. 

- Trzeba było pracować razem z nami - odpowiedziały mrówki - skoro latem 

grałeś i śpiewałeś  to teraz powinieneś tańczyć, nieboże! - pożałowały go mrówki. 

Odszedł zawstydzony, smutny i głodny. 

 

MORAŁ: PRZEZORNOŚĆ POZWOLI USTRZEC SIĘ OD BŁĘDÓW. 


